
P re n u m e ra ta  w m ie jscu  k w a rta l­
n ie  z ip .  1 2 — m iesięczn ie  z łp .  4.

N er  pojedynczy gv. 10.

RO P re n u m e ra t a  na  prowincji z opłatą  
pocztową z łp .  20  kwartalnie.

w  W arszawie dnia 10 Lipca 1829 roku w  Piątek. , ,—̂ ■ ■-^=1 —--------------

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K R Ó LESTW O  P O L SK IE  —  Warszawa.

—  Najjaśniejszy Cesara i Kroi raczy ł p rzez  umyślne o 
kuriera udzielić  Jego Cesarzewiczo wskićj Mości N aczel­
n em u  wodzowi szczęśliwą w i a d o m o ś ć  o poddaniu się tw ier­
dzy Sylisti-ji w tej w łaśnie  ch w il i , gdy miano p rzyp u­
szczać szturm do wyłamu. W zięc ie  dwoth dowodzących  
baszów o trzech bonczukach , 10 ,000  niewolników oprócz  
mieszkańców, 220  arm at, 80 chorągwi i ca ej otjr \ 
Otrzymanemi bez wylewu krwi skutkami tego w ie . lego 
m iłosierdzia  Boskiego.

W rażen ie  zd z ia łan e  p rz ez  pobicie  W e z y ra  b y ło  p r z y ­
c z y n ą - ,  ułatwienia  tej k apitulacji.

RO ZK AZ D Z I E N N Y  DO W O J S K A  P O L S K I E G O .

W  kwaterze głównej w warszawie dnia 22 czerwca (4 )  hpca  1829 
ZA NAJWYŻSZYM ROZKAZEM.

Najjaśniejszy Cesarz Jmć i Król najłaskawićj ozdobić  
r a c z y ł .  Orderem. Śgo S ta n is ła w a  l e j  k la ssy . —  J e ­
nerała brygady M ycielskiego, kommendanta korpusu ka­
detów w Kaliszu. .

Stosow nie do d e c y z ji  N a jja śn ie jszeg o  C esarzaJm ci 
i  K ró la .

Upoważniony zostaje. —  W  piechocie. Dowodzca  
piechoty, jenerał piechoty, jenerał-adjutant hr. Stanisław  
Potocki, do noszenia ozdób orderu orła czerwonego, któ­
rego wielką wstęgę Najjaśniejszy K jol Jci P rusk i udzie­
lić iriu raczył .  . , ,  ,

Mianowany zostaje. —  TV gw a 'rd ji. IV pu łk u  st ize  - 
ców k o n n y c h ,  pu łk ow n ik  B en ed yk t  Z ie lonka, f lu g u -  
adjutantem Najjaśniejszego Pana, nieprsestając należeć do
tegoż p u łku . ' . ..

Otrzymuje ńrlop, —  TV wojsku.. Jenerał dywizji 
hrabia Stefan Grabowski,  minister sekretarz stanu, na 
m iesięcy 4 , licząc od 23 (  5 lipca ) r. b .,  z wolnością je.
cbania za granicę. • z. 7

Postępują na wyższe stopnie. —  TV korpusie k a d e ­
tów  w K a liszu .  Porucznik Łukasz S zczep k o w sk i,  na 
kapitana; dozorca w tym że korpusie ,  podoficer W oj­
ciech Narzyński,  na podporucznika w w ojska, ż przy-  
kommenderowaniein do rzeczonego korpusu.

N a c z e l n y  w ó d z  
(•podpisano) K O N S T A N T Y  W . R .

Zgodno z oryginałem p. o. §zefa sztabu głównego
- Jenerał brygady. Siem iątkowski.

Dnia 23 (5 lipca) 1829- 
Postępują na  p od p oru czn ik ów , po odbytym w obecno­

ści Najjaśniejszego Pana w dniu 10 (22  czerwca) r. b.
examinie praktycznym, ze s zk o ły  podchorążych p iech o-  

f  g w a rd ii.  Do p u łk u  grenadjerów: z te g o ż /
ki. —- TV piechoĄ  

Jego Cesarzewiczo w 4

ty. —  TV g w a rd j
pułku  sierżant starszy Rafał L u to ws
d e .  D o  pułku  piechoty linjowej Jego o p a . / .cw .^ u v y -v  
ski ej Mości W ie lk ie g o  xięcia Michała Nro: lw s z y .  z t e - \  
goż p u ł k u ,  podofficerowie: T eod or  Robolecki i Jan \
Ciechański. —  D o pułku 5 l injow ego: z batalj-onu sape­
rów podchorąży Stanisław K orzeniowski.  —  Do pu łk u  
2. l in jo w e g o :  z p u łk u  strzelców pieszych JCK Mości N r .
1. podoffi.eer Walenty T om aszew ski.  —  Do p u łk u  6 .  
linjowego z p u ł k u  3. strzelców pieszych podofficer A le­
xander Wambach. —  D o  pułku strzelców pieszych JCK.
Mości N r. I ,  z tegoż p u łk u  podofficerowie: Jan Sożań-  
ski i Tadeusz M ieczk ow sk i .  —  D o p u łk u  3. s trze lcó w  
pieszych: z tegoż pu łku  sierżant starszy Kazimierz Bier­
nacki i podofficer Tomasz Kwasiborski. —  D o p u łk u  l i ­
njowego JCM WXięcia Konstantego Nr. 3 z p u łk u  7 l in jo ­
wego °podoficer Otto K ołdow ski.  —  D o  pu łk u  7. linjo­
wego: z tegoż p u łk u  podofficer Tomasz Grotowski,
D o °  pułku 4. lin jow ego: ‘z tegoż p u łk u  podofficerow ie:
Juljan Zajączkowski i Antoni Szm igielski.  —  Do pu łk u  8. 
linjowego.-0 z tegoż pu łk u  podofficerow ie: A nton i*L enie-  • 
cki i Walenty Smoliński. —  Do pu łk u  2. strzelców pie .  
szy ch :  z tegoż pułku podofficerowie: Józef Szczep ań sk i
i Piotr D ziew u lsk i .  —  Dó pułku 4 strzelców pieszych:  
z pu łku  2  strzelców pieszych podofficer Walenty W isz­
n iew ski.  (Podpisy  jak w yżej .)
 Rafia administracyjna królestwa rajatidwała marszałka­
mi sejm ików , w  p ow iec ie ,  kazimierskim : H r .  Jana Jezier-  - 
skic,<To dziedzica d óbr _ Grabowa. W  pcie lykocińsk im :
P A n to n ie g o  D o r f  dziedzica dóbr D obki;  tudzież  mar­
szałkiem zgromadzenia gminnego miasta Płocka: P. Jana
K u k liń sk ieg o  profęlsMra tamtejszej szkoły  Y^dzkiej.
  K ijm ó rn ik  p r zy  są d zie  p o k o ju  pow ifltji ra w sk ie g o .—  '

10 zrann w - mieście Ruwftt przed \V. Eraociszkiem D u ­
nin (Jo/.dzikowskim rejentem  povvTatu rawskiego, W jego  
kancellarjk odbyć się mającą, wypuszczoną będzie .  L ićy-
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tacja zaczynać się ma od z ip .  300; warunki do te jżed z ier ­
żawy każdego czasu w kancellarji pomiirnionego rejenta 
przejrzeć, można. —  W .Rawie dnia 20 utaja 1829 r. 
Antoni Onufry 'Jurkiew icz.

—  P P . Pren umcratorowię, którzy na Gazetę Polską w kan­
torze g łów n ym  pod Nro JG3 przy ulicy N ow om iejsk iej ,  
prenumeratę opłacili , i tamże należące im excmplai ze po­
bierali.- zechcą od dnia 13 b. m. to jest od następnego  
P oniedziałku, odbierać rzeczone pismo w kantorze naj­
bliższym dotychczasowego kantoru głów nego , to jest w 
handlu JmP. MORITZA przy ulicy Mostowej pbd Nro 237 . 
Ktoby życzy ł  sobie w in n y m  z kantorów Gazety, takową 
odbierać, niech tylko uprzedzi o tein redakcję, a stanie 
się zadosyć życzeniu jego .  —  Uprasza także redakcja,  
aby odtąd wszelkie l i s ty ,  cxpedyoje i t. p. pod adresem  
redakcji, w drukarni G ałęzow sk icgo  Nr® 472  przy ulicy 
Żabiej, przesy łan e  i oddawane b y ły .
— Szanowne damy jako k w e s ta r k i , w  czasie wielkiego  
tygodnia r. b. zebrały od mieszkańców W a r s z a w y 1 jak 
następuje. J W .  hrabina Józefowa Krasińska zip. 4 ,l o o g r .  r. 
J W .  hr. Janowa Łubieńska zip. i 5S7 gr. i5 ., JW . ka­
sztelanow a Grabowska zip. i523 gr. 21. J W .  'hr. B rzo-  
stowska złp. i4u3 gr. i4.' JW . Jeuerałowa T olińska  zip. 
l3 i5  gr. 3., W . Marja Plermanowa zip. .1009 gr. 10., J W .  
jeuerałowa F a lkow ska  zip. 2001 gr. 28., W .  Łabęcka zip. 
i q 4o  gr. 1. J W . Sumińska zł. j652 gr. 3. J W .  Marja 

Pldterowa złp. 1090 gr. 6., J O.xzna Ł co n o  wa Sapieży-na zł. 288 
gr. i5 . W  ogóle zip. 17,231' gr. 21. Sum m y te p o d z ie ­
lon e  zostały  pom iędzy szpitale, jako to.- D la  szpitala  
D zieciątka Jezus złp. 6,000. D la  szpitala PP. Marcinka-  
n e k  zip. 2,600. D la  in sty tu tu  S. Kazimierza złp. 1000. 
D la  szpitala S. Rocha zip. i 5oo. D la  szpitala S. Łaza­
rza złp. 3ooo. D la  szpitala Braci M iłosierdzia złp. -noo.  
D la  szpitala w yznania  ew angie lick iego  zip. 1000. D la  
szpitala w yznania  M ojżeszowego złp. :io3i gr. 21.
—  Siódm y toin Pamiętnika Technologicznego P ia s t  w y­
szed ł  z d r u k u ,  i w dniu 15 b, in. oddany będzie  sza­
now nym  Prenumeratorom w miejscu gdzie opłacili p re­
num eratę , oraz z łożo n e  będą op ieczę tow ane exemplarze  
W głów nej expedyeji Gazet, przy poeztamcie w Warsza­
wie , dla osób które na toż dzie ło  na prowincji zaprenu­
merowali.
—  O kropne wiadomości ciągle dochodzą o smutnych  
ostatniej burzy wypadkach. Wiemy z ust wiarogodnej 
niedawno do stolicy przybyłej osoby, że  na p ó ł  mili nie 
dojeżdżając Raszyna, wszelkie jarzyny leżą st łuczone gra­
dem.
—— D onoszą  z T elsz  ( w  Litwie) że w tamecznej okoli­
cy  d. 12 czerwca, przy ciągłym  zimnym wietrze, spadł  
śnieg na 3 do 4 cali grubości.
—  Słyckae iż wielbiciele talentu P. Paganiego, zbierają 
pom iędzy  sobą sk ład k ę ,  na podarowanie mu złotej laba- 
kiery .
• ll istorja tro ła  Jana U l ,  napisana przez Pana Salvan-  
d ego , którą niedawno wyszła w Paryżu, znalazła już i  
w niemieckim języku iłóm acza. Wydaną jest w Hambur­
gu u Panów Perthes i Besser.

Ktoby m ia ł  chęć wynająć dwa lub trzy pokoje p r zy ­
zw oicie  meblowane dla kawalera, przy ulicy rynek Sta­
rego  Miasta, Nowomiejskiej, Podwal lub Freta, raczy zo­
stawić wiadomość w kantorze Gazety Polskiej.
—  O g ło szo n y  zosta ł  drukiem KATALOG DUPLIKA'’1 
BIBLIOTEKI PUŁA W SKIEJ, których licytacja ma od­
być się dnia 29  września i  następnych 1829 roku w W ar­

szawie. Katalog ten mający dewizę: P u ly c rc m  O lim p i-
cum  cotlęgiśee ju v a l ,  jest u łożo n y  i do druku podany 
przez pana. Karola S ienkiewicza, z następującem o za­
mierzonej licytacji zawiadom ieniem :

1) Gazety, w przyzwoitym czasie, og łoszą  w którein  
miejscu i w których  godzinach licytacja bcdzie sie od­
bywać.

2 ) Licytacja pójdzie porządkiem numerów. X iążka  
pi zyzn an j będzie najwięcej dającemu. Gdy zajdzie n ie ­
pewność w p r z y z n a n iu ,  d z ie ło  zaraz powtórnie puści się 
p rzez  licytację.

3 > W katalogu starano się w yszczególn ić  wszystko co 
w dziele jakiem m ogło  brakować. Gdyby jed nak  w p rze -  
danej już x iążce  , przed  wy  niesieniem jej z sali licytacyj­
n e j ,  znalazły się niedopatrzone niedostatki, xiążka tak o­
wa przyjęta zostan ie ,  a pieniądze zwrócone. D z ie ło  raz 
z sali w yniesione, przyjętem nie b ęd zie .

4 ) Idąc za zwyczajem pow szechnym , żadnej ceny  xią-  
żkom w katalogu nie naznaczono-. L icytow anie  zaczynać  
się będzie < d jak najmniejszej. P o  skończonej przeciąży, 
wydrukowane będą tablice z wy rażeniem  ceny licy tacyjnej ka­
żdego numeru.

5 ) I)la ułatwienia nabycia x iążek  osobom oddalonym  
ód Wapszawy., oznajmuje s i ę ,  iż  zg ło s ić  się mogą do 
przyjmujących lego rodzaju kommissa, przesyłając w cze ­
śnie (porlo  Jra n co J  numer d z ie ł  żądanych, maximum ich  
ceny, oraz fundusz, na zakupna.

6)  Przyjm ują  kommissa: —  W Warszawie: P P. Gliiks-  
berg, W ęcki,  Brzezina i Sztebler; —  w Lublinie pan Sta­
nisław Streubel, x i e g a r z ; —  w Puławach pan A ntoni Ma- 
derski pisarz bibljotcczny ; ■—  w Krakowie pan A m broży  
Grabowski x i e g a r z ; —  w Wilnie: PP. Zawadzki i G ltiks-  
berg, xięgarze; —  w Krzem ieńcu P. Gluksberg x ig g a rz ;—  
w Winnicy P. Lech xięgarz; —  w Odessie pan A lexander  
W ereszczyńsk i;  — w Petersburgu pan Marjan P ia s e c k i ,  
(w biórze min. spraw zagr.); —  w W rocławiu pan Korn  
xiggarz.

Pan S ienkiewicz  um ieśc ił  w przedmowie wiadomość o 
dwóch zamianach duplikatów puławskich z bibljoteką uni­
wersytecką  i za rękopism a P. C hyliczkowskiego. P o m i­
mo tych dwóch zamian i osad g łów nej bibljoteki p u ła­
wskiej w M ięd zyb orz u ,  w W ołosow cach  i w samych P u ­
ławach bibljoteką wspomniona wzbogacona p o ry ck ą ,  sie-  
niawśką i pclersburgską Einsiedela , ma p od łu g  tego  ka­
talogu 3604  dz ie ł  do Sprzedania, pom iędzy k lórem i wie­
le d z ie ł  rzadkich i szacow nych. Około 500  woluminów  
ttyplikat i kwadruplikat, pozostało je szcze  w bibljofece  
puławskiej z przezn aczen iem  ną dorywcze zamiany. Jest 
to trzeci p rzy k ła d  licytacji x iazek  w Polsce: pierwsza od­
była się w  Warszayvie r. J789  po śmierci uczonego F r ie ­
z e ,  druga w K rakow ie  IS 03 po zg sn ie  Józćfa O sso lińsk ie­
go. Katalog duplikat bibljoteki pu ła w sk ie j  jest pierwszą  
xiązką drukowaną w Puławach w drukarni bibljotecznej, . 
a z innego względu zwraca jeszcze  uwagę , iż wydawca 
jego przyją ł w podziale xiąg nowy p o d z ia ł  wiadomości  
ludzkich , mianowicie na encyk lopedję , umiejętności umy­
s łow e i umiejętności z m y s ło w e ,  p od ług  którego u łożyć  
ma także katalog przedm iotow y bibljoteki pu ław sk iej .  
Cena katalogu z łp .  4 .
*— Wczoraj w  p o łu d n ie  c iep ła  stopni I I .

Z KRAKOWA. ■—  G oniec k ra ko w sk i  umieszcza dalej ar- 
ty k u ły  warszawskich gazet pisane z p o w od u  rysów  p .  L •
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S • Do wiadomej deklaracji  p • p> Elsnera  i Kurpińskiego 
dodany jest  następujący p r z y pisek: »Nic mogliśmy w za- 
dhein z pism w a r s z a w s k i c h  w y ś l e d z i ć  zapytania,  kloreby 
do tej deklaracji p. p. Elsnera i Kurpińskiego dało powód,  
j aką  tutaj z słusznem podziwieniem czytamy. Co ich do 
t e g o  k r o k u  spowodowało? odgadnąć niepodobna.  Przefcicż 
niecli nam wolno będzie powiedzieć,  że te podpisy , p i ę ­
kniej  by daleko figurowały pod uczoną rozprawą wtak wa­
żnym dzisiaj sporze , niżeli pod deklaracją,  która nosi na 
s o b i e  cechę jakiegoś monopolu na zdania o pięknych sztu­
kach.

Tamże  wkrótce przedstawioną będz ie  nowa oryginal­
na tragjedja,  pod tytułem:  B o le s ła w  Ś m ia ły 'i  prologiem. 
Rzecz dzieje się już po zabiciu S. Stanis ława w górach i 
puszczach Karyntji .

A N GI/JA. —  7i L o n d y n u  d n ia  27 czerw ca  —  Między 
papierami  k tó r e  złożono par l amentowi ,  są t r zy  własno­
ręczn e  listy Don Miguela z Wiednia pisane: pierwszy do 
k róla angielskiego , drugi  do cejarza brazylskiego , t r ze ­
ci do ówczasowćj rejentki  w Portugalj i .  W tych listach 
zapewnia Don Miguel jak najuroczyściej ,  że dołoży wszel­
kiego starania do przyt łumienia wszelkich fakcji bez 
r ó ż n i c y ,  aby kraj  spokojności  i stałego szczęścia u ży ­
wał .
—  Gazeta C ourier  przyznaje ,  że walka j aką  stoczył ros- 
syjski  b ryg  18 działowy z dwoma linjoyvemi okrętami 
tureckiemi ,  jest rzeczywiście b ez pr z y k ła d n ą ,  i że nawet 
dzieje marynark i  angielskiej nic podobnego nie p r zed­
stawiają.
—  Słychać,  iż dano do zrozumienia lir. Barbaccna,  że 
przeciwko dalszemu pobytowi królowej  portugalskiej -w 
Anglji ,  rząd nie ma nic do zarzucenia.  Wnoszą ztąd,  że król 
nie podziela teraz sposobu myślenia ministrów swoich wzglę­
dem Portugalj i .
—  Dama która niedawno zostawiła p rzy  oł tarzu swego 
przyszłego a sama poszła do domu; podała teraz oświad­
czenie do gazet,  iż uczyniła to jedynie dla tego że ją  m d ło ­
ści w kościele n a p a d ły ,  i że nie omieszka połączyć się 
niebawnie węz łem ślubnym z p rzedmiotem miłości  Swo­
jej*
—  Niejaki pan  Sams w Dar l ington ,  ma w swojej bibljo- 
tece r ękopism ustaw mojżeszowych (5 xiąg Mojżesza),  pi­
sany na skór ze ,  któremu 1C00 lat liczy (?).  To dzieło 
by ło  przez 800 (?) lat p rzesz ło ,  w wyłącznćm posiada­
niu jednej  tylko rodziny żydowskiej.
—  Xięgarz tutejszy Longman w Lundynie ,  ma zamiar 
wydawać biografję najpiękniejszych kobiet  wszystkich na­
rodów z ich wizerunkami.  Będzie tam konkurencj i  co 
nie miara !
—  Niektóre gazety angielskie'  doniosły następującą dosyć 
zabawną anegdotę:  Pewien kapi tan okrętowy miał  zwyczaj 
udając się w drogę,  brać  z sobą zapas dobrej  wódki dla 
siebie i ludzi swoich. Żeby ją zawsze mieć pod ręką,  k a ­
za ł  co wieczór wstawiać do szafy p rzy  swej kajucie p e ł ­
ną) flaszę, z której,  nazajutrz rano-sam się napiwszy lu­
dziom okrętowym po porc j i 'udziel a ł . ‘ Dostrzegał  atoli od 
pewnego Czasu,  że lubo wódka stała przez  noc pod klu­
czem,  z rana brakowało jej regularnie przynajmniej  na 
ł y k  porządny.  Rozgniewany , kazał  jednego dnia stanąć 
wszys tkim ludziom okrętowym i p rzemówił  do nich b a r ­
dzo budująco i przekonywająco,  jak nie godzi się brać 
wódkę sposobem ukradkowym,  skoro on sam nikomu jej

nie ża łu je ,  i dobrej  mia ry porcję  codziennie udziela. 
Wszyscy wypieral i  się i zapewniali  każdy  za siebie jak 
najuroczyściej,  że wódki nie do tkną ł  się n ikt  ani razu.  
Że jednak ponawiała się codziennie ta k r adz ież ,  a kap i ­
tan zdawał się dwóch szczególniej majtków mieć w podej­
rzeniu , ci więc dla oczyszczenia się z zarzutu , pos tano­
wili czatować noc całą na figlarnego psotnika ,  co to 
z pod klucza wódkę ściągać umia ł .  Gdy tak s i edząprzy  
szafce i pi lnują,  j ednym razem otwierają się drzwi od 
ka j u ty ,  z której  wychodzi pan kapi tan,  otwiera szafkę,  na ­
pija się wódki i wraca do łóżka.  Obudzil i  go natychmiast  
ażeby się p rzekonał ,  iż sam siebie okrada;  poczein kapi tan 
aby więcej tego nie było,  wódki z f laszką do swej szafki 
nie zamyka ł .
—  Je n er a ł  Sucre wydał  rozkaz,  aby na polu bi twy przy 
Tarqu i  postawiono kolumnę na pamiątkę ważnej bi twy 
w tern miejscu stoczonej.  Na jednej  stronie tej ko lumny 
będą wyryte nazwiska pu ł kó w ,  które składały zwycięzkie 
wojsko; na drugiej  nazwiska jenerałów i officerów szta­
bowych; na trzeciej nazwiska rannych i zabitych. Czwar ­
ta s t rona mieć będzie napis następujący: , , W ojsko  p e ru -  
w ja ń sk ie  , lic zące  8000 l u d z i , n a p a d ło  na  k r a j sw ych  
osw obodzicieli i  p o b ite  zo s ta ło  p r ze z  4000 w alecznych  
K o lu m b ijczykó w , d n ia  27 lu tego  1829 ro k u . , ,  P u ł k i  
k tóre mia ły udział  w batalji , dostaną chorągwie z go­
dłem:  rrlUściciele K o lum b]i p o d  T a r q u i.o

FRANCJA.  —  W dalszym ciągu narad n ad  budże tem mi- 
nister jum wojny w izbie depu towanych ,  d. 21 cz e rwca ,  
mówił  j e n e r a ł  Du  T e r r e  o sławne wojskowej  Francuzów 
i sądz i ł ,  że więcej mają jćj jeszcze,  niż rozumie ją  nie-'* 
k tórzy  jego koledzy.  Zagraniczne mocarstwa znają si ły 
Francj i  , ubiegają się o zawieranie z nią s tosunków,  i wie­
dzą ,  że Francja nie mało znaczy w politycznej szali E u ­
ropy.  Wicehr.  Lemercie r  ubolewa ł ,  że stan wojska nie 
odpowiada wydatkom na ut rzymanie jego,  z powodu złej 
administracji ,  wymieni ł  oraz mnóstwo nadużyć i oświad­
c z y ł ,  że zezwala na budże t ,  jedynie w nadziei zaprowa­
dzenia w wojsku oszczędności.  J e n e r a ł  La Boessiere p o ­
wstawał na system utrzymywania r eze rw i dowodził ,  że 
żołnierz francuzki odwyknie od wojskowości  i nie z ró ­
wna żołnierzom do boju p rzywykłym,  jeśli w ciągu dwóch 
trzecich czasu swej s łużby  wolno mu będzie do domu 
wracać. Je ne ra ł  Clausel sądz i ł ,  że dla posiadania do­
brego w o js k a ,  nie dosyć jest wydawać wicie pieniędzy; 
potrzeba do tego dobrej  organizacji  wojennej ,  k tó rej  
Francja teraz nie ma. Wojsko  powinno być tylko p rze ­
dnią strażą na r o d u ,  a ten ma być zawsze gotów do b r o ­
nienia ojczyzny w massie , ztąd wywodzi potrzebę s p o ­
sobienia do stanu wojskowego całej  młodzieży.  Mów­
ca użalał  się następnie , ża stan wojskowy nie obiecu­
j e teraz wielkich widoków, któreby zachęceniem by ły  dla 
młodych ;  r ek ruc i  idą do wojska z niechęcią i r zucają z 
•radością pat rontasze , j a k  im tylko czas s łużby się k o ń ­
czy. -Niechęć ta jest  po części skutk iem Względów W 
posuwaniu na wyższe stopnie.  Walecznemu officerowi 
musi  być bardzo  bo lesno , kiedy go wyprzedza wojsko­
wy salonowy,  albo jaki  ulubieniec.  ”  Nie zapominajmy,  
tak zakończył  P. Clausel,  że narody które  się nie chcą lub nie . 
umieją b r on i ć ,  łatwo poddają się pod jarzmo i zanim 
jeszcze u p ad a ją ,  właśnie tą  si łą s łużą nowemu p a n u ,  
k tórą ojczyzny nie chciały bronić. , ,  Na wydatkach cen­
tralnej administracji  w summie 1,577,000 fr. Zapropono­
wanych,  r adz i ł a  kommissja oszczędzić 44,000 f., a P .



( 788 )

Corcelles kilka małych summ ; jenerał Lamircfue prze­
ciwny by ł  tak drobnym oszczędnościom, które poniża­
ją godność iz'by i wikłają ją w wojnę z kancelistami i 
w o zn em i;  oszczędności wyżej sięgać powinny, jeśli ma­
ją  coś znaczyć. Izba przyjęła wniosek koinmissji,  o d ­
rzuciła  propozycje P. Corcelles. Na sztaby g łów ne żą ­
dano w budżecie  1 6 ,8 1 1 ,0 i)0 fr. P. Boissy d’Anglas ż ą ­
dał redukcji 8 7 0 ,0 0 0  f r . , narzekał n r grom adzenie w 
jednej osobie kilku pensji i przytaczał za przykład mar­
szałka Macdonald, który jako marszałek pobiera 4 0 ,0 0 0  
f r . , jako kanclerz legji honorowej 19 ,000  fr., jako j e ­
n era ł  gwardji 2 5 ,0 00  fr.,  nakoniec jako par 12,090 fr.- 
J en era ł  Lamarijue są d z i ł ,  iż nie można się dziw ić ,  że 
Francja po 23 letnich wojnach liczyła 1S L Ł r. 503. j e ­
n era łó w . Wszakże z 163 jen era łów  poruczników sprzątnę­
ł a  odtąd kosa czasu lub ministerjum 100 jenerałów , 
a z 373 jenerałów  majorów przesz ło  300}  teraźniejsza 
zaś mnogość sztabu głów nego pochodzi z czazu od restauracji 
m o n a r c h } ! k iedy  stopnie hojnie rozrzucano. A jednak , 
gdy mowa jest o oszczędnościach , zawsze padają one  
na wojskowych którzy w wojsku osiwieli, a k tórzy ,  po­
dobnie jak m arsza łek  saski pod F ontenoy , z niarów je­
szcze wygrywaliby bitwy. W końcu wspomniał j e n e r a ł ,  
Se dwór francuzki ma 62  adjutantów. Minister wojny przy­
zn a ł  wprawdzie, że król francuzki więcej ma adjutan­
t ó w ,  niż wszyscy monarchowie eu rop ejscy ,  ale należy  
uważać nato , że to są towarzysze nieszczęść króla i xią- 
ż a t , zresz tą  król I. oświadczył ju ż ,  że  po zgonie tych 
adjutantów postanowi tylko 6 adjutantów przy monarsze,  
4  przy delfinie i 2 przy k ażdym  xiążęciu krwi. Po 
tem  oświadczeniu odrzuciła “izba zaproponowaną przez  
komm issję oszczędność.
  S łychać tu, że  królowa Donna Marja de Glorja przy­
będzie  do Paryża; xiąże Orleanu będąc w Londynie, ofia­
row ał jej jeden z swych domów wiejskich na m iesz­
kanie . O zaślubieniu jej z jednym  zsy n ó w  jtięeia Orlea­
nu  , nic nie s łychać . ,
—  Wyrachowano ze 10 część którą rząd pobiera od Opła­
ty  za siedzenia w dyliżansach, równa się procentowi ka­
p ita łu  32 mil. fr. Można ztąd brać m ia rę ,  ile to t e ­
raz jest podróżujących dyliżansami.
—- Pan Greppo o g ło s i ł  w Paryżu nwagi o systemie hie- 
rogłilicznym  pana Champollion m łodszego , z zastosowaniem  
rzeczonego systemu do w ykładu  niektórych miejsc p is ­
ma świętego.
—  Zjawiła się tu znowu nowa gazeta , w yłączn ie  spra­
wom departamentów poświęcona. T y tu ł  jej: Tribune des  
De'partemens; wychodzi codziennie i odznacza się w o l­
nomyślnością.

ną chwilę m ło d o ś c i , p rzy p om n ia ł  królowi w Landau, dru­
karz tamtejszy P r in z ,  podawszy tnu zachowany exemplarz  
poezji , którą król jeszcze  przed 39 laty , przez za m iło ­
wanie sztuki sam b y ł  u ł o ż y ł  i w y t ło c z y ł .  W ieczorem  
śpiewano w Landau przy pochodniach pieśń wyjętą z poe­
zji Króla J.
—  —  Z tegorocznego p o łow u  śledzi na morzu p ó łn oc-  
nćin, pierwszy statek ze św ieżem i śledziami hollenderskie-  
m i , zawinął do Hamburga d. 3 lipca rano.
—  Donoszą od n iższej-E lby  pod d. I lipca, że król ło ić  
szwedzki w ydał z- powodu panującej i zbożu nowemu  
zagrażającej suszy, postanow ien ie  zabraniające wywozu  
zboża za granicę (wyjąwszy p szen icy)  ; oraz palenia  
wódki przez ciąg miesiąca lipca i s ierpnia, jako artykułu ,  
ąni dla rolnictwa ani dla chowu bydła  niepotrzebnego.  
Królewicz szw edzk i wrócił dnia 21 czerwca do Sztokholm u,  
z podróży swoiej na wy3pę Goth land.
—  Panna Garnerin odbędzie napowietrzną przejazdzkę  
ze spadochronem w Lubece, zkąd uda się do Ber.ina, a 
następnie podobno do W arszawy.
—  Z  -L ip sk a ,  30  dn ia  czerwca.  —  N a-osta tn im  jarm ar­
ku tutejszym , sukna średnie i órdynaryjne m ia ły  n iespo­
dzianie wielki o d b y t ,  p o d o b n i e ,  ja k  na jarmarkach w 
Frankforeie nad Odrą i M enem . N iek tó rz y  obrachowa- 
l i , że sprzedano sukna sa 6 miljonów, inni, że nie w ię ­
cej, jak za miljon. Z ikupiono  sukna najwięcej do Szvyaj- 
carji, Grecji, Tyflis  i krajów wschodnich. B y łto  towar 
saski 1 pruski. W ogólności p łacono na postawie od , do  
3 tal. d r o ż e j ,  niż na przesz łym  jarmarku. S k ó r y  s p i e ­
sznie rozkupiono , eo p rzyp 's ują potrzebom  w ojen nym .  
Do Antwerpji , Rotterdamu i innych miast hollenderskich  
przyw ieziono  mnóstwo surowych skór amerykańskich , 
ale w gatunkach z powodu w ilg o c i ,  zepsutych. YV w ie­
lu miastach zustrjabkich fabrykują teraz bardzo dobre juch­
ty i umieją zastosować do tej fabrykacji sok^ b rzozow y.  
Robią także wanny do kąpania się, ze skór juchtowych , 
a w ogólności w całej monarchji austrjackiej , szczeg ó l­
niej w W ęgrzech i prowincjach il lyryjskich d osz ła  fabry­
kacja skór i safjanu do w ysokiego stopnia doskonałości.  
Zamiast dywaników w  powozach zaczęto  używać druk o­
wanych na w e łn ie  skórek  baranich. P r z e sz łe g o  jarm ar­
ku ubiegano się tutaj o rossyjsk ie  skorki zajęcze , tak, iz 
targowano je od Fil iponow na kilka mil przed miastem.  
Pewien spekulant z  A ustrji ,  rozum iejąc ,  że i na te g o ­
rocznym  jarmarku towar ten  będ zie  m ia ł odbyt, p r z y ­
w iózł z W ęgier  6 0 ,0 0 0  sztuk skórek  zajęczych, ale nikt 
nie pyta ł się o nie. W Lipsku drukują teraz wyroby ba­
w ełniane i welony na prasach litograficznych.
p e r m u  ■ IJgTI“  U' 1 W  !JlilCT« a g M — nt wmuar - - —

WIDOWISKA W  STOLICY.

T E A T R  POLSKI. D ziś komedja : N ie z g o d y  domowe
Po niej nastąpi kom edja: Towarzysze  n ieszczęścia  c^yli 
więzienie.  Zakończy komedjo-opera: O b iadek  z M agdu sią .

—  Kawaler Nicolo Paganini,  na p o w sze ch n e  Żądanie, w
czasie ostatniego k o n c e r t u  przez łaskaw ą publiczność oznaj­
m io n e ,  będzie m ia ł zaszczyt dać jutro jeszcze  jeden kon­
cert,

GABINET TOPOG RAFICZNY w salach redutow ych.

NIEMCY. —  Z  Mpnachjum dn ia  1 l ipca .  —  Rozmaici  
officerowie angielscy, którzy od kilku lat za urlopem w 
okolicach nad Menem mieszkali , otrzymali n iespodzianie  
rozkaz powrócenia pod chorągwie. Jakoż powyjeżdali  
już  do Anglji, zkąd wraz z pułkami swemi p op łyn ąć  ma­
ją na wyspę Maltę.
—  Król bawarski objeżdża swoje królestwo.' W Landau 
przech ad za ł się właśnie przez  w ały , aby obejrzyć forty­
fikacje, gdy w tern przybliża się do niego 78lclnia kobie­
ta ,  i poufale ściska go za rękę. Na zapytanie k r ó la ,  
czegoby chciała , odpowiedziała. ’’Nie żądam niczego, chcę 
tylko powiedzieć W . K. M., że byłam obecna w Strasbur­
gu podczas gdy się odbywał Chrzest S .  W. K. M .„  I n ­
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